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Nadzwycz. posiedzenie Ligi Nar. 29 b. m.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ligi Narodowej 29 om.
Szanse zwycięstwa rrar.cyi i Anglii.
Paryż, 20. sikami a.

(Tele?.) (m) Kr Ishi zwoła? nadzwyczajne po- 
«" arsenie Rady Ligi Narodów w sprawie śląskiej1 
na dzień 29 -b. m. Czas trwaitiia tej Louferencyi zo
stał naznaczony na trzy dni tj. do 1 września b. r. 
Prace tej koir-erencyi będą jednak .tyJŁp nątury 
przygotowawcze i. Chodził o ustalenie .®!i" wy ty- 
cznydi pcstępó warwa i o  mianowanie komisy i. 
która ma opracować ostateczne sprawozdanie. 
Jakkolwiek Radzie Ligii Narodów bidzie przedło
żony cały materyał zebrany przez; Radę Najwyż
szą. mbno to mię )Lst wykluczone, żŁ Rhcia Ligi 
Narodów wydeleguje swojego przedstawiciela na 
Górnsy Śląsk celem zbadania położenia na mńejlscn. 
Cala sprawa potrwa przynajmniej1 k1ka tygodni.

Takźe rozstrzygnięcie będzie mogło1 nastąpić naj
wcześniej w październiku Kota- dyptółmątyczne 
fi ar.cusitte JicZą na to, że w Radzie Llgł NarttKtów 
po stroutia Frarcyi steptę Belgia, Brazylia, Daria 
i Chiny. W teł korni ntacy teza franctssikat oęitełe 
miała włększosć. W każdym razie ma ta okolicz
ność duże znaczenie, chociaż uchwala musi na
paść jednomyślnie, Z dragoi strony jesł m W w ź  
/b Rada Ligi Narodów wobec trudności zkdaufc 
będzl© uważnta za koofectas <\ .|w*b&v s ę do a1;.ó- 
madzetola Lig; Narodów, a ponieważ w zgrema- 
ÓzęOiiu Ogi Ndjrotiów st, rejrezentou ane ta&Sfe i 
doirinSa angielskie, mogłaby w tai im yypaćki 
Angl'a uzyskać większość,

Treść naftowej umowy polsko-franc. podana dc wiadomość?.
Warszawa, 20. sierpnb. 

'(Telef.) (m) iNa wczorajszem posiedzeniu Ra
jdy Naftowej dyrektor departamentu dr. Diamand 
podał do wiadomości treść umowy polskó-framcu-

skiei, którą zebrani przyjęli jednomyślnie do wia- 
daimc-ści, j.aJro odpowiadającej} w ymaganiora pol
skiej polityki naftowej

- Słlzcy p dalecy.
. . Lwów, 20 sierpnia.

Los Polaków, zagnanych tyloma i lak rozli
cznym* wypadkami w głąb Rosyi, zdawał się być 
i chwilą zakmczema wojny w; zupekilości zabez- 
p: cczony. Pod 1< sem zaś tym rozumieć należy nie 
sWobodę ruchó w i odda wanta się zajęciom zawo- 
Lrityym, nile równouprawnienie ę resztą obywateli 
{-iasyj i pątbtw bbc3’ch, nie te wszystkie przy wi
lce, z .jaJdtto korzystać dzuś może oby watel świa
ta w kaśdem kułturałr.etn państwie na świectó, — 
C izi popróedii mróność opuszczenia piekła bolsze- 
v.- okiego i- powrotu Jo kraju. Pragnienie chjTba 
wadliwie skrenwie, pragnienie jedyne u dziesiąty 
S setek tysięcy, rozsypanych po przestrzeniach 
przed- j zauraJskffcb.

Trzeba było być tam —  u rzuconych w  stepy 
liirkesłańsłóe i syberyjskie grup Polaków, —  w 
thwili, gdy najmeprawdtopodobn: ejszą, bo rriefst- 
pejącą pocztą dodbt dzid jęły głuche jeszcze i1 
rrgRste wieści1 o tem, że wiohia skończona, że 
i (>nt, największa zapora w drodze do kraju — 
pv;nięty, że to 'tu, to tam rwać sdę poczynają jed
li stki i grupy od warsztatów swej doitychczaso- 
iiej wegetacyi j odlatywać w niepewną, daleką 
wędrówkę. Szeptano, że zjeżdżają jakieś polskie, 
lak —  polskie misye i delegacy© i brać mają wszy 
;; .'cich tych, którzy łakną .powrotu.

Trzeba było wówczas widzieć te twarze! Te 
rezy, w których rodził się dawno fpakmy Feniks 
radziei. j otuchy.

Wracano więc, jak kto mógł i1 którędy. (Przy
warci do rzadkich polciągów, ostatnią koszulą oku
piwszy jazdę, dziesiątki i sefks wiorst przemie
rzając pieszo, ubłagawszy zezwolenie przyłącze- 
r'a się do loikofezmeśdowei furmanki — szli. Gdy
by mogli, powietrzem, lotem strzały miknięfiby na 
zachód wszyscy.

Aż wreszcie dctarli tam, gdzie —  jak mówio
no — czekać mieli przedsta wiciete Najfiąśniefczej 
Rzeczpospcspolitej, aby im służyć radą j pomocą. 
Czy się zawiedli? Górze?. Zobaczyli coś, co tar
gnęło ich sercem strasznie? Możeby hołdownicza 
rrsya po; kromionego kacyka wyglądała tale, a. 
może nawet lepiej. Ci, którzy dać miel} radę i' po- 

byli saimj bezradni, bez powag®, ignorówarl 
tragicznie mali. A jednfek czasem — znacbodził 

; 'ę argument na ich niemoc | niedołęstwo. Było. 
to wówczas, gdy od fmmtu. odpierano dlżbę bez- 

£Dak^y ciąg na atroeie 2-ęLeJ), ____

Kurs marki polckiej zagranicą.
Gdańsk, 20. sierpnia. 

(T e le f.) (m ) Markę polską notowano w czo
raj 3.70, czeki 3.75, Warszawa gotówkę 3.65 cze
ki 3.70.

Berlin, 20. sierpnia. 
(T e le f.) (m ) Kurs marki polskiej w dniu 

wczorajszym wynosił 3 .60— 3.70, przekazy na 
Warsz iwę 3.50, noty Krissa 9.

Zurych, 20. sierpnia, 
(Telef.) (m ) Markę polską notowono w czo

raj 0.27.

Z  D ZISIE JSZE J G IEŁD Y N IE O FIC Y A LN E  J
Lwów, 21 sierpnia.

Na dzisiejszej giełdzie nieoficyalnej panowała 
tendeneya spokojna, z pov od u soboty. Obrót ob- 
oem® walutami slaby. Ceny utrzymały się w ra
mach wczorajszych.

Dolary amerykańskie 2275— 2285, jedvnki 
i dwójki 2240 — 2245, dolary kanadyjskie 1900— 
1950, 1 -ki i dwójki 1870 —  1880, marki nie
mieckie 27'50— 28*00, setki 0^ 00— 00*00 drobną

27*00— 27*20, leje 27*50— 28*00, drobne 2 7 * 4 0 - ' 
27*50, czeskie korony 27*80— 28*20, drobne 27*50 
do 27*60, austryackie tysiączki 2600— 2650, setki 
250*00— 260 00, 50-koronówki 150*00— 160 0 9, 
20-koronówki 29*00— 31*00, 10-koron. 25*00 — 
26*00, 1—ki i 2-ki 1*10— 1*40 f., ruble 5-setki 2*20 
2*40, setki 5 '80— 6*20, 25-rublówki 2 '20— 2*80, 
10-riibl. 2*00— 2*20, reszta drobnych od 1*10 — 
1*60, dumskfe tysiączki 60*00— 65*00, dumskie 
250 rb. 35*00— 45*00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 10*00— 11*00, franki franc. 150— 160 
funty szterl. 7500— 7550.

Z łoto: 20-kor. 7600— 7650, 20-frankdwkl 
7350— 7400, 20-markówki 7700— 7750, funty 
szterlingi 7700— 7750, 10-rublówki 9350—940C, 
dolary 2200— 2220.

Srebro: Korony austr. 126— 128, floreny
280— 290, ruble 500— 510, kopiejki 2*20— 2*40, 
dolary amerykańskie 1050^— 1100, połówki i 
ćwiartki 950— 980, dolary kanad. 620— 640. 
drobne 580— 590.
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*~ rr*” i niszeoten. ramfoo, ssuS drzwiami tyłmemi 
wysuwali się chyłkiem nfebczuf szczęśliwi, mą
drzy i domyślna. I to właśnie by to goiCzem, mi 
wszystko zto.

Dziś— oni czekają. DjffieJj idi nieraz od granit 
iT®knfionycłi przestrzeń mata, śmieszny ułamek 
obszarów, które już przebyli. A przecież niema 
siły, iktóraby ircli i przez ten pas przesadziła. Nie
ma się karmi upomnieć o  nieb, postawić żądanie 
twarde % mocne, jak rozkaz, słuszne, bo oparte na 
warunkach zaprzysiężonych. Są więc dalecy; 
niektórzy oddalają się już sercem po drodze gorz
kiej i niepawTotaseS. Wszakże iieb n;e chcą w  Pol
sce!

Pełne są ich obozy" mąk j więzienia śmierci. 
Jak psami szczują jch tam m oi łachem. Wszystkie 
klęski, zrządzone przez niebo i ludzi, zrzuca się na 
nich, -oskarża i gubj bez sądu. Są poza prawem, a 
ten, któremu przypada obowiązek tobrony i odpo
wiedzialność za loś iołi, milczy a zamyka uszy, 
aby nie słyszeć.

k
(Niegdyś tyich, 'którzy przybyli z Ameryki, peł

ni wiary j pragnienia przyjścia z pomocą opusz
czonej f z e d  laty Macierzy, przyjęto tak, że wró
cili -złorzecząc i przeklinając. Na najlepszej drodze 
do podobnego procesu du-cbo-wego są dziś b. pow
stańcy górnośląscy; robi się bardzo wiele, aby ich 
zniechęcić i odstręczyć. I dziś -zmiotwu niepojętą 
biernością -wykreśla się tysiące Polaków w Rosyi/ 
Jeśi!j ich- Ute zabije jako ludzi -kula czer-ezwyczaj
ki, głód1 i e ta  oba, to zgóiną jako Polacy A .to jest 
zbrodnia.

'A. N.

Wojna Polska r. I920 wświetls 
badań wojskowo-naukcwych.

W pierwszą rocznicę 
„Cudu nad Wisłą*'.
III.

SIŁY MORALNE.
Warszawa, w  śiiipniu.

(X ) Po!d tytułem J3ĘŃ mona,lnie“ przeproś 
wia'dlŁt'1 pułlkohwrtittC: Kukieł analizę tego zdumie- 
wsijąc-eigoi faktu, 4ź w  ciągu kilku tygodni lata 
ubiegłego zęd)clłia!ł‘.a< ze szczętem z  wojska nasze
go. 'Odpłynąć siła morailnig, zaś w ciągu następ- 
hy-ch tyigoldiKi przypływ jęj: był tak wielki, iż
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■ L H N T A N G .
PO W IEŚĆ,

(Ciąg dalszy).
Tu i ówdzie jakiś rzadki a w każdym razie 

ciekawy okaz sztukil indyjskiej malarskiej, pokra
czne. Iiecz wygodne mebjr. klubowe., okna, przy
słonięte wysnmętemi- inazewnąte zasłonami z wi
śniowego jedwabiu, między ramą -okienną a zasło
ną fragment pejzażu podzwrotarlkowego —* jakiś 
wielki, biały dom w  gąszczu .palm i eukaliptusów 
— żaś na środku -salonu otomana z hurys-są czy 
sułtaną — iz -damą, uśmiechającą się rozkosznie, 
w wolniej szacie, przypochlebnie a wdzięcznie o- 
Mająctej bogactwo jej kształtów a -radośnie I we
soło wyciągającą białe i krągłe ramiona do upra
gnionego w dać gościa.,

Ra,mian ucałował obie ręce park Bell i (poża
łował w  tej chwili, że nfe złożył pocałunku na jej 
nadstawiających -się pełnych, jędrnych -ramionach.

— Kawa czy herbata? — spytała go natych- 
mast uprzejma gospodyni.

— Nic. Ale jeśli jttó koniecznie — to kawa.
— Dobrz-e. Dostanie pan kawy pohządnej, ja

kiej nigdy nie pijają ludzie właśnie tam, gdzie się 
kawę uprawia. Mógł się ;pan o tem przekonać 
swego czasu. Mówiono mi, że pan m>ał tu daw
niej plantacye kawy. Cóż? Namyślił się pan wresz 
ple? Jwf pan Shadow czy Ramian?

zddfa®&rij ódrfeść wąlńe zwycięstwo i wy
gnać wnofeą d.#fioo poza gradAce..

W ywód' parłk. Kuid^Aa Jest tak pcruoryjący, 
-ż należy igo upnzgrtstępaSó s®ePGkVmu ogółowi.
lAitkciw-nS-k Kufcael zatfWątza* żc „Łozeba rzeeży
rfa.zwiać po. ®mfentru“ , tb też nte cofa się przed 
sitwierdizenfeimk które mogą Łyd nieprzyjemny 
mi, które jednak są dostóohąitą nsóią  — na
przyszłość.

Wy-dhcjdiząc z  zasady, którą wypówiediziął 
Napo‘lec<n, że „w  bitwach zwyciężają -siły mc- 
falne“ , przytacza pułki. Kt&Sid szereg przy kła 
d'ów, ćh-airak teryzujących zarówno owh> nagłe 
osiaibierfie dhichai, jak i wzlot tego® w lenie ubie 
głego roku. I tak: gdy w  czebwcu atak 200 do 
.300 botszew&ków doprowedzał nńełciedy do cof 
niięcia ŝiię, całego batalionu naszego, we wrze
śniu raz po -razu pcśzczepć Inę bataliony odno
szą zwycięstwa- nad1 dttżemi masami iwiogą, 
Jaku- przykład typbwy można przytoczyć .bbj 
jednego „pcśigc-w ego" bajtetąu w  hocy z  16. 
ha 17 wrześnią peti1 StrctyrkeSm, bój, w  którym 
ifnzy kctntpc.nfie nasze -rozbiły trzy pułki sowte- 
rikiej piecbolty, -jeden kozaków, zmuszając ca<- 
łą tę b-ryigadę wraz ,-/ jej -artyleryią dio panrcznęj 
u-ieczki. W  lmaju i czerwcu nieraiz zdumiewa1- 
ło nais zuchwalstwo przeciwnika; w  sierpniu 
już posrzczęgó.Vt basa ludzie do,kdnywaM czy
nów szalonej icdwialgi jak ci dwaij- chł-opcy-. któ
rzy w  mocy ha 29. sjerpnaa. zakradli się do peł
nego bolszewików miasteczka Swicz i granatą 
mS ręcżnyinti razbiM kairialbln amaszythowy, k o 
nie pozabijali, wywoła® -popłoch i zamęt. Póź- 
nliej .nijeco1, we wrześniu, zdarzyło się, oddziały 
sztabowe dfewód-ztw wyższych, wyprzedzając 
w  izapatniętałynu pościgu strodkore wojsk-Os 
ucieriały się z kozakami, epaiifowywar 
ły ważne przeprawy, wkraczały pierwsze dlo 
m!ie'j:scoiW'o(ści 'oswobudzoinych; nie było 'wtedy 
w świadiolmićśdi nlaiSzeg-o żołnierza przedisię- 
wizięć mfierncżll-wyich. W  kiażdej z tych faz licz
ba amj technika b e  Oidegrały roli. decydującej. 
Przez cały mai] i -czerwiec pb naszej stronię 
była przecież przewaga fczby,^sprzętu, techni 
ki. -Nie był rbwflSeż decydującym w pływ  kię 
roiwndtwa. W  czerwcu lub lp  :u dowódcy -na 
sl bywali iobezwład'r.fi'en;i prześw 'ndiczeniem to. u 
padku ducha w  wcjsjcu; we wnześmik ważyć 
się mcigli, na wszystko pewM, że nie zawiedzie 
ich żołr-ilen-z i -jego- siłą moraSnai.,

Siła ImcinaJna składa ś3^ zdaml,em pułk. Ku 
kieta1, z  trzech składników: ducha- wojskowe

— A wie pani? Im da-Lej tem więcej zaczynam 
się nad tem zagadnieniem zastanawiać...

— Jakta?
— Cóżby szkodziło, wyskoczyć raz ®e skóry 

i wleźć w skórę drugiego człowieka?
Pani Be4l przymknęła oczy.
— Zapewne, zapewne... Mogłoby to mleć cza

sem i swe dobre -strony... Jakże się pan d-ecydrje?
— Z zaufa-niiem i -szczerością, którą nie wiem 

czem mógłbym uzasadnić, odlpo-w -em pani, że je
szcze się nie decydowałem. Mówiąc językiem 
spirytystycznym, jestem -obecnie w  przodstępnem 
stadyum materyal-izacyi...

— To znaczy?
— Nie wiem, czy jestem człowiekiem' z krwj 

i kości...
Siedział tuż przy niej w  głębokim fotelu Miu- 

bowym, -pochylony trochę naprzód'. Pani Bell, le
żąc na wznak, z głową naWflk przechydoną, śmie
jąc >;ię, patrzyła -mu w oczy.

— W.ęc -pan nie wi-e, czy -pan żyje?,
— Bl-ess my sou1...
Roześmiała się cichutkim, -dźwięcznym śmie

chem, dźwignęła się trochę i naraz zarzucifa mu 
swe -białe, chłodne ramiona na szyję. Uczuł na 
swych wargach gryzące, -piekące sparzenie. Odu
rzony, zamknął oczy — ale w tej chwili uścisk râ - 
-m-io-n zwo-lni-af i znowu odezwał się cichy, perli
sty śmiech.

Otworzył -oczy.
— O, to nie, mój tajemniczy panie! Chciałam 

się tylko przekonać, czy pan jest człowiekiem ży
wym, c /y  duchem...

— No?

gb, nfifcśśd Oaczgfcinly I hóńióiru ńA -jfctsktego
Otóż jaik sk; przcdsta^Tiąły te -składAS w 

łecie 1920 r_.?
Duch iWo-jskcprTr stwierdza; autor, właiści- 

wy; jjst wo^skoimf fc^ntym. '■wysa4x)ioaiyttru za*- 
prpw-fopyim dó wtojnfy; rSe mógł przeto obja
wić się spiluPej w  przeważne? -cizęści r.tas;dyldi dy 
wizyt, (mających kaidry starego żo®n>Terza słaj- 
be, ą wypełnib-ijfych świeżym i h^owyszkołc^ 
bym rekru-tem. Dudh wojslkriwy; tj. z;3tailo->viar 
rite do służby do wojny, oewn-ejść siebie, po
czucie ^"yżSzośc rtad pnzecfiwdSfciem —  c|p|:era 
się m  dyscyplinie, którą wytwarza dłuższa 
prąca wyichowa^czia; ha wartc/ścffi, którą daje 
musztra; -rra pewności siebie, którą daje -clsiąg- 
njjęłta błegioś-ć w  strzelaniu, bidu s ę̂ -na brrń 
tóajlą, rzucanl-u graiha-tów. szjcoffe wta$ś; nią po1- 
kio.ua-nlhi dc® żóliriliierskieij', da czego potrzeba je
dnak, ażeby żbirderz 'he był cdóąrtyim i bo
sym gdyż to odczuje -zawsze jaka kjnziywaę 
i ponJżezie; wreszcie —  ną- zaufeidu do dowóo 
ców. Otóż, ij$k wiadiotao. wojsku Jiaszemu 
1920 r. brakło i tej praicy wychowawczej i wy- 
ćw^czefnfe 9 sprawności osobistej: i braki maae- 
ryaTme 'oyfły •n*a«f wyra® dężide...

' Tyle co do żoWierzy. A wśród ćPcerów? 
Ną pewne oslabienSe duciia wojsk owego - 
stwierdza puł-k. Kukieł — w  or.-szym Korpusk, 
oftcersktm izłoiźyły S*ę przyoz5"n-/  różnorodne: 
a- więc Stia-n- ihaszego żołnierza-; rfieustaleni-e re- 
gnliaimlnów, zasad służby, doktryny taktycznej 
;. stąd- wynikający brak pewności siebie; wre
szcie zmoczenie długa służbą w  palm, trwutą- 
cą już dla w^ehi sub-alternów lat p ’ę ć  lub sześć 
ora® blesłycha-rne Ciężkie iwarunldi ttea iłużby,

'Więc do wpłytr.ęłp na drodze nńe ducha 
wojskowego;, oo; sip-owodoiwiało jego  ̂ ibtdzwy- 
czajny wzlot po rgpt-oWnym upadku?

,vL‘i3:miour sacre -de la P:'itrlie“ .
Tem istrieliŚtmy —  pcWkłcia- pudk. Kólktred. 

Tem zdołalfiŚlmy ^ ę ostać. Świętą nfiłośdą Oj 
czyzny. „-Patrycityzm ro>zpłidtrfeni? się i ®a-hą-i 
tawał... Woliną stała s'ę naprawdę n w ddw ą . 
W  roku 1919 była- daleką, toołctefełhią... Odnazu 
w®m-clgła się ciifeannicść, wyt-rwałość, ̂ a rn d ś ć  
u oficerów i szeregowych. Od*ąd tak potęgo
wali,a się gotowość -bcijoiwa".

Lec® i to krzewienie się patrybtyzrno -nie 
oidbyło się be® kryzysu. Pisze c n%n pałki Ku- 
kSel prosto i szczerze: ^Rozdżwięfcs polityczne 
wśród1 strcirmliGtw polsfci-ch zw^ęksmały wątpli
wości co do celów  wojiny i osłabńą'ły wolę,

— Mam wrażenie, że jeszcze można pana w< 
ważać za człowieka...

-— Wbrew rozdwojeniu? — Śmiał się Raraóan,
— Na jakie} podstawie nazywa ta pad roz-

dWojenjem? — odpowiedziała «e śmibcłi-eiE, An- 
gśa%a. A może to zdwojenie? Jak widzę, moża 
pan tu żj"ć za dwóch!

W- jej tomfe i w  jej sposobie mówienia była 
brutalna -szczerość, maże trochę dna styczna, ale 
wesoła i ni© cyniczna.

— Gdyby tak było — ciągnęła dalej — miał
by pan istoninie warunki Jedyne dto żyda w  tyiu 
obrzydliwym, nędznym kraju...

— Obrzydliwym, nędznym kraju? — zdziwił 
się Raimian.

(Sifcżący przyniósł kawę, którą postawił mą 
niskim1 stoliku między fotelem Ramlana a otomaną 
pani Bell. Angielka rzuciła mu1 rozkazującym to
nem kilkanaście słów w języku ińałajskSm. Słu
żący bez słowa wyszedł.

— Napijmy się! — rzekła pani Be®, ujmując 
w sw-e pa-lce wysoki, cienki kieliszek z przeźrtr 
czystym likierem bananowym.

— Niedobrze pić likier na takie gorąco! —< 
zauważył Ra-mian.

— Ach, co wy -o tem wieci-e! —1 żachnęła sfą 
pani Bell, jednym haustem wypiwszy swój kieli
szek i' pomfeskując -delikatnie łakomo językiem, 
Jedynem naszem szczęściem jest to, że mima 
wszystko, możemy gwizdać na prawa, jakie naif- 
ta ziema dyktuje... No!

Wzięła jogo 'kieliszek, i iumaczav"szy -usta w 
likierze, posłała go Ramiano-wi.

(Q. d. n.)



Str 3.

yyc^ęslcą wfefciffie kv&$(! Sa^dfefigeSfefleSsz©- 
o  efómefrtu niassogb wojstoat. Praca1 oświatowa 
a którą w  kadrze przy ,,-czterottygnńowem" 
zkołenSp rite było czasu, rfie uda-wiaJą się w  

wojnŁe mawskróś ru-oho-nrej, wiedzionej «ą o  
gromnyich przesilnzertiach małorni sWiami'11.

A jednak —  k-uńc-zy swe wywody pułk. 
Kukieł —  hArnc ciężkich przesileń, wójSfóo na
sze zeszło z pola z jjfoniorem uieskałanym f z  
dużym zasobem ŝ ł mcr-aJnych. Dośw%jdcz0rjiia' 
ktirpatriJi 1920 r. po>zostaiw,:,ły  nialm dlo- raz wią
zią,iAai zagrad-niienfe przyigoru-wiairAa- tych ŝ ł mo
ralnych .zawczasu w  czasie pokoju, ich potęż
nego rozwin-ęcia- w  czasie wojny,.

Z powyższych w yw odów  widzieliśmy, ile 
czynników irtorałnej matury złożyło- siię ma oeł 
me dramatycznego nia-pięcia zdarzenia na 
tr uncie w  r. 1920.

PozoistsOie do-1 crnówtonto imiStarria strona 
tych zdarzeń a zwłaszcza 'sfOoMindk wypnawy 
kijowskiej' zarówno d c o-femzyyy bolsziewSckiej 
na Polskę, fak i dó malszej ofentzywy sierpnio
wej.

O tem w niastę-pnym artykule.

Wielka klgska H szpanów 
w Afryce.

FWstanie w M-arokko. -— Zdrada! wojsk kó- 
iorOwycb. —  ZnJszczettMe armii nb/pańskiej, 

śraterć głównodowodzącego. — Intryg* 
niemieckie. — Znowu Rajsuli!

Madryt, w  sierpniu.
?*) Z niewiadomych blżej przyczyn wybuchło 

.ja-raz w hiszpi l-ski-un Marok-ku powstanie Mau
erów tpJs-' gwabSwine, ii  w- przeciągu paru tygodhi 
Hiszpana© utrać® przeszli 2 tys. mil (an-gj kwar 
ii Tatowych, zustali zepch^ęci na pozycye, które 

ijmowalj i90a t. i  ponieśli niezmiernie ciężkie 
itraty, nie mów;ąc o tem, że zn.arn-owary został 
r.afy dorobek ich pracy kolontalraj i kulturalnej w 
Afryce.1 'Wszystko, eo od roku 1909 zdobyli 
i stworzył! scstalo zniszczone.

. ,Vo wstanie wybuchło pa żniwach. M'nóej pokor- 
w  (- niezupełne pobite szczepy ch-wydly naraz za 
Vroń !’ rzuciły się na garnizony -hiszpańskie, które 

iCU-petaiie. do watki! przygotowane nie -były. Akcya 
- łSKwsteńców musiała być w głębrikiej tajemnicy 
ułożona1 i - zo-rgamzt wa,na bardzo dokładnie, a nici 
ępWfr sięgały aż tło arm-P hiszpańskiej. Oto wszy- 

-ctkle pułk’ hiszpańskie, złożone z Maurów, prze
szły natyc-hrriiiast na stronę powstańców, którzy

TA PEU 5Z SADERECKl.

Z poematu „Życie i picbń“
7 W1 części szóstej — ułamek.* 1

2  trzish!em się walą dawne trom>.
Koro..a zmienia się w siermięgę.
Powstaje z prochu uciśniony.
Czas —  m ocarz, pisze dziejów księgę.

Zerwany oków ramion siłą.
Kratę rzuciłem precz — starganą
Iść chcń łem  —  —  — S łońce mi świeciło... 
A ide —  gdzie mi iść kazano! l !

Zda się, źem wolny. Lecz otucha 
Brzemię, nademną wci^ż zawisa.
Wróg —  przybrał maskę m ego druha 
I z m ego serca —  ̂ krew wysysa. ?

Jaśniały świty ml na niebie.
Otworem stały wrót wrzeciądze.
Mam iść... Mcm dążyć wprzód... przed siebie... 
A błądzę jeno darm o... b łą d zę !! —

Patrzy. Li rychło macierz padnie.
Czeka. Czy już się w przepaść toczy.
B o on jej mienie grabi —  k ra d n ie .--------
Ślepa! Ach, gdzież są Tw oje o cz y ? !
Gdzie ramion wsparcie? Gdzie podpora?! 
Gdzie Tw e obrońcę? Tw oje syny?

dzfeęk! temu, oprócz wojsk reyul-rnych 1 Sobras 
wyówteaoryrb, uzyskał, wtefcą ilość broni, airty- 
teayi, umnitiic.,! 1 JaL.*róv, składających się prze
ważnie z nrc łów.

Go się staiło z wciskam® Hfzpaństoh mi, do
tychczas d-okladinie nde wiadomo, Jest -pcw nem, źe 
podczas ewakuaicyi jedne] z miiejsoowości, znaj
dujących się w  głęb® kraju, zginął glówn-od<>wo- 
dzący wojsk hiszpańskich w  Afryce, g-ei. Sitve- 
stre, który wraz ze sztabem- osobsścre czuwał w 
aTyergardzle nadi -ewakuacyg. Sztab, wraz z raie- 
wiielkńm oddziałem żołnielrxy, został otoczony 
przez liczne oddziały powstańców. Czy oficerów 
wyrżnięto, czy też skończyli oni samobójstwem' 
masiowem — nie wadomo jeszcze.

Rozbite gannfiizany -hiszpańskie —  pierzchnęły* 
w góry, paląc aeroplany, niszcząc składy i arty- 
leryę, której zabrać mię mógły. Huk dział, dola
tujący czasem1 z gór, świadczył, iż oddziały te 
wałcza. Później wszystko ucichło, zaś lotnicy 
hiszpańscy zau-ważyl-j! w  obozach powstańców 
znaczną ilość artyle-ryl ® mułów pochodzących ze 
zdobyczy.

Tymczasem powstanie błyskawicznie rozsze
rzało się 'ku północy, -obejmując cały teren i pod
chodząc aż pod mury Melffii, leżącej już nad 
rz-em. Padły miiasta El Arrui, -Zelnain, j Nador, Me- 
Plla sama była w raebezpier/enstwae. Odwródł

je, praysSany z IffszpnnS! Z posfflćamS nowótife.-'
-nowamy wóda naczelny Navarro, iednaikże poło
żenie wciąż jest jeszcze barddo poważne, zwłasz
cza że miasto Rjożua zaopatry wać w  ży ŵ uość 
tylko ód1 strony morza.

iW Htiszpanij ikrąży pogłoska, iż orgamzatóra- 
m! -powstania są Niemcy, którzy wi -części Rfifu, 
nie zajętej1 jeszcze przez Hiszpanów, odkryli I 
zakuphi znaczno pokłady rud 'a teiaz starają się 
nie dopuścić tam Hiszpanów. Podbbnoś ofioerowie 
iniemleocy -zorgamizowali #harki“, tj. -oddziały ka- 
waleryL powstańczej. Jednakże głównym kierow- 
'.nikiem poy/stanis jest niezmordowany i niezwy
ciężony Rajlsuli, -który wyraził zdanie, iż tym -ra
zem zupełnie już wytępi! Hiszpanów! w  Manokku.

Król na wieść o  tych wypadkach mtyolmiiasf 
pov.T;ódł z-e S. Sebas-tfawo do Madrytu i zwołał 
radę koronną. Mówi się, że Hiszpania zażąda po
mocy od Framcyi. Wzmocni to- prawdopodobnie 
atonowiisko Francy; w Atryce i wógóle uczyni! je] 
głoś donioślejszym w sprawach- kolonialnych.

Jak óstatnto donoszą,, nairade na froncie a- 
frykańskim panuj© spokój, a nawet toczą się z 
Rajsuhm -pertraktacye w sprayde wymiany jęft-> 
ców. Plodobnoś pertraktacye te żle -są widziane 
-przez powstańców, obawiających się, iż Raj su! 
zabezptocza s-cbie w ten. sposób odwrót. ,,

Drugie cesarstwo a FolsEa.
! ! ,,Temps“  w  jedhy-m z ostatnich numerów 
przytacza opublikowany w  „Revue histori- 
qu-e" dokumerit historyczny, zawlerwąty inr 
tehesujźjcą kaacepcyę cesarzowej Ergenil od- 
buiowy niepodległej Polski Ppdajcfy ihfor  ̂
<n#cye trancuskiego pisma któfe ibtTginaą, ]^k 
następuje:

iParyż, w skrpnfe.
Wypadki na Górnym Śląsku zwióbiły uwagę' 

na sprawę Polski w nowej Europte i  wszj stko, co, 
się odnosi do pnzeszłuścii tego zaprzyiaźrwonego 
i sprzymierzonego z jrańfl marciu, butdżT tem sa
mem żyw-e zainteresowanie. Znane są sj rtrpatye, 
jakie iftsrrekcya polska w r. 1863 Wywołała we 
Framcyi; Etn-i-1 OWilviier opisał w  „Empire iliberal“ ,
ze

Napoleon III priof5! amib-̂ sadldra austryackie- 
gOi, księcia Mettemicha, aby udał sto do Wie
dnia I wręOzyUoasanzowi FranclszkowS Jó^3- 
SOwJ list i  jnotnozycyą utwortoifflal z C allcyl 

Polski niepodległej,
■ ■ ■ ■ B I

By zdu9ić go i zgnieść potw ora!!
m m m m * « • • • • • 1 . •
Wtem — słyszę skargi płacz matczynej.

Słyszę, a  słowa to złow ieszcze.
Słyszę. Bolesna płacze skarga.
„T o  syn mnie żelaznemi kleszcze 
„Szarpie —  i ciało m oje targa."'

T o  dziecię —  macierz swą morduje.
T o  dziecko —  matkę swą zabija.
Niewoli oków dla niej kuje,
I żelazami ją spowija.

Syn —  ojców  swoich pracę trwoni. 
Macierzy dobro kradnie dziecię. 
Judaszów grosz złow rogo dzwoni.
Jak Matce tedy żyć na świecie?lK

w rzoay ponryly ciało. Trącry.
Szerzy i szerzy się zgnilizna.
Miast rządów —  wodzą rej nierządy. —  
I jakżeż m oże żyć Ojczyzna ? !

C zy lił n jdejdzie raz poprawa?
Czv zabrzmi kiedy glos pociech y? 
D op ełn ią  się od w ieczn e  praw a! 
Z ap łacą  syny —  o jc ó w  g r z e c h y !!

Drugi —  warcholi znów w narodzie.
By dojść do władzy —  rozstrój szerzy.
I łowi ryby w mętnej wodzie.
Bez wiary. —  Jeno w pieniądz wierzy.

A w Kainowym tym zapasie.

do skutku pokoju międy Aus ryą, Fraticytj 1 An
na cźele której stanąćfcy rn-i-ał jakiś ancyksiążę au- 
stryacki, -leczi Ausfrya ze swe. strony miała się 
zgodzić na odstąpienie WemecrL zst ■wiefla, kom
pensatę na /  dTTatyku, (lub na Dunaju.,

ObecoSe w „R ew ? łJsroriiąue* Airrep 
Steni ogłasza zajmujący

dołcuuieat wydobyty z affcl̂ wów państw ir 
. v wydi WtednflB.
Jest co prze-d-e-wszysikiem list księcia HfcfffHtaJcha 
z 22: lutego 1863 dó 'bezpośredniego #weg-o szefą 
ft-rbiCgo Rechberga, który uzqpehtia opowiada
nie En Sa OEihnetr i stwierdza, że

CfetWCCw? Eugenia odegrała ban£zx> czyWnlą 
rolę w tych negocv&eyudi

W ciągu trzygodteicmel rozmowy, kiOpg śtólfc-
ła z M-ett-errucheir, cesa zową zawadórniła g», żt 
Narolem III myśli intensywnie o dcpro-wadzento 
glią, któryby był rozwiązaniem wszystkich trudf 
nych spraw. Wzięła do ręki atlas I poł*zy\» ał» 
na n âpto swój iptan, który -Mlettenrfich nam : ! „u-

Brat brata^zwalcza, w otchłań epycha. 
Chwila —  a hroń podniosą na się —

A tam —  zdradziecki sąsiad czyha! !1

nogi

W,
W oln ość? —  O gorzka ty iron io !! 
Ci —  których uciskali wrogi,
Dziś — „wyzwoleni* —  zbawcó 
Liże i do otóp ich się kłonią.

Zda się, że wolni. Lecz obucha 
Brzemię —  nad nimi wciąż zawisa. 
Wróg jeno przybrał maskę druha,
I z nich serdeczną krew wysysa.

Chwila. Znów wojen huknie wrzawa. 
Ruiną miasta —  i siół strzechy. 
D op e łn ią  s ię  o d w ieczn e  p ra w a ! 
Z ap łacą  syny —  o jc ó w  g rzech y !!

Nie wraca już co  rez przeminie. 
Wróg rośnie w przem oc i potęgę. 
Godzina płynie po godzinie.
C zas —  m ocarz, p isze dziejów

7 -  * 1
* A 1



'sk- JGA-77TTA vrn*CZOR*NAH.

Aopisnym*'. feca Hranta) ciekawym: '
Rosya miała być wypartą tła Wschód 1 *» 

utratą Perski,
fotrrymać kompensatę rwt Ttrojari rjrratyddej; 
'Polslka odnowiona jako państwo, % aastryackSm
arcyłksięcJem, łub, gdyby Austrya s*ę zgodziła z 
królem saskin, tktóry podjąłby na nowo swe pra
wa dynastyczne, aa co astssć&y królestwo swe 
iIPrusc***: Pro-iy rnfefy ocstgałć Pozna*4 Pohce,
! Śląsk Ans tryk a lewy brzeg Renu Francy i, otrzy
małyby zaś Saksonią, Hanower i księstwa na Pół- 
poo od Miemr; Austrya odstąpiłaby Wenecyę -Pśe- 
‘oMntowi, część Gaticyf, Lwów ł Krcków PołscO, 
otrzymałaby zaś długą linię graniczną wzdhtó 
ISAdryatyku, Śląsk, i coby zechciała sia południe odi 
Mano; Piemont otrzymałby Łoiiibardyę, Wesuecyę 
iToskatJę. Pamę, Botomrę i Ferr&re, lecz o&dałby 
,oibie Sycylie królowi Neapolu, który miałby za
okrąglić „papieża11; Francya otrzymałaby lewy 
brzeg Renu, oszczędzając Belgię, chyba, że Att- 
igBia dałaby jej Bruksele i Ostendę, biorąc w  za- 
jraiami Antwerpię; wneszcie Tdrcya »,zisfesi!o«a z 
przyczyn użyteczności publiczne} i moralności 
chrześcijańskiej** zostałaby -podzieloną, odstępując 
swe posiadłości agyatyckie Rosy!, KnSę Adryaty- 
ku Austryi, Tesalię, Alfbanię i Konstantynopol 
Grecji. : - - i 1

Książę Miettermch bądź co bądź prosił hra
biego Rechberga, ażeby plami cesarzowej nie trak 
towal jako żartu- I dodał, iż ,,cesarzowa i nawet 
cesarz zdają się być przekonani o możliwości i ko 
nieczności zrealizowania to 'kiedyś1*. Metternich 
wyrazi? swe zaciekawienie, czy też Anglia zechoe 
-podjąć myśj Napoleona III f uważał, że w 

interesie Auśtryi byłoby popierać plan tr<Jł- 
1 porozumienia,
które mogłoby być walce pomocne dla gabinetu
wiedeńskiego.

5. marca 186S książę Metternich- przesłał hr. 
Rechfoergowi kopię listu, który otrzjmał od! ce
sarzowej Eugenii już po rozmowie z nim. W! li
ście tym wysłanym z Tuileryi- 2 marca 1863 ce
sarzowa preze dosłownie:

^Okoliczności zapewne wysunęły kwestyę tę 
(kwestyę po'ską) w  chw;M, gdy wszyscy -pragnęli1 
pokoju 1 milcząco przyrzekli sobie usuwać wszy
stkie kwestye, które mogłyby wywołać kłopoty. 
Lecz dziś nasuwa się on-a znowu. Odłożyć ją na

zaangażować się w  euftrelptryzte, w  której ryzyka 
b y ty  pewnie a koasyść ptdbifcinat yc2«fi. Austrya 
wrar z Francy* i AngSg podjęły akcyę tezsko- 
terzną w interesie Pofcsidi przer^w Rosyi, lecz 

projekt sojuszu fraj*ais!a>^mątrywddego, ł -  
a nartowanege mr sosrt dw óch p«wm _«y l auh 
stryackićfi I na obC®tn?cy nfepawnyct kompen

sat rozwiał się, 
ku wielkiemu zmartwienia cesa: zowej EtrgeuŁ

W  pięćdziesiąt osiem lat później, woebec upad
ku monareltU naddnnajskiej, w  contnum Europy 
gruntowrdo -przekształconej warto perzyponmieć tę 
kocepcyę ocsamrw-^ Ettgwrf. Nb© ona jedna tyjfco 
snuła to „manzenfe'*, w  pól wfefco1 -Później! powzię
to w  Beilmie plany bardziej jeszcze „utopijne14, 
do których jednak Franciszek Józef i rząd wiedeń- 
skr nće wal<aj, się przyłączyć.

Wiadomość o Polsce współczesnej.
DR. A. ;WERES7CZYŃSKI I W; KUCHARSKL

Lwów, 30 sferpnSa.
(jrb.) W całości tytuł tej bardzo pożyteczniej 

książki brzmi: Wiadomości o Pófece współczeuiej 
ze szczegó^iem uwzgRdnientem stesimków peH-
ycznych, gospodarczych i społecznych. Wydano 
zaś to dzieło w  „Książnfcy Polskiej** Twa Nau
czycie!? Szkół Wyższych (Lwów— Warszawa 
J921). Aiłfcdrem części1 pierwsze" pt. „Ustrój Pań
stwa polskiego** jetsit dr. Antoni Wereszczyński. 
część druga, zatytułowana „Statystyka j1 ustrój 
gospodarczy** jest pióra W. Kucharskiego.

Część pierwsza (traktuje w  krótkości Ifii -po
czątkach i rozwoju państwa, charakteryzując 
wszy s i le  jego fa'zy przejściowe, istotne cechy 

i-państwa, wreszcie formę ustroju państwowego. 
Oso-bme rozdziały poświęcone są prawa, feom,fy- 
tuc-yi, kierunkom władzy państwowej, prezyden
towi Rzeczypospolitej wreszcie władzy prawo
dawczej, który -to rozdział Omawia znów po uwa
gach ogólnych jedno i dwuizbowość, systemy wy
borcze, Sejm1 Ustawodawczy, senat, sejm, wre
szcie instytu-cyę Zgromadzenia Narodowego, przy 
ozem czytelnik Znajduje obfite i treściwe iuforma- 
cye oraz porównania z instytucyami drugich 
państw. Następują rozdziały o autmomii, władzy 
administracyjnej, O władzach centralnych, wła-

5prawa odbudow y Kraju,
Formalistyka wojennego zakładu kredytowego. — Potrzeba rozszerzenia działek 
ności wojennego Zakładu Kredytowego. — Jak urzędują ekspozytury budowlane.

 ___________      dzach Średnich i niższych, wreszcie osobny roz-
in-ny' czas, znaczyłoby zaryzykować utratę dobrej j dzia-ł z wielu podrłe z działa mi poucza o samorzą- 
spósobności, bo wreszcie jeżeli (powstrzymujecie 
się o każdej akcyi wspólnej, gdzież znajdzie się 
ów punkt styczności, który ma wzmocnić nasz 
związek? — Oto, o co się pytani od chwili pań
skiego wyjazdu I ,przyznaję, zq nie znajduję od
powiedzi...

A jednak, gdy myślę oi tern, v
Se włefitośd, a nawet prlaiktyicznoścl mieść! 

sjię w tem narzeuU, 
które robimy pospołu, chce ml się płakać i bić 
głową o ścianę. Nie módz przelać przekonania, 
które dla nas jest tak jasną w umysł dbug!cgo, to 
rzecz smutna... Mówiliśmy -niedawno o tem, że 

1 szczęście kraju pańskiego silniejsze jest nad wszel 
kie próby: szczęście przyichodżi we śnie.— mówi) 
przysłowie, lecz drugie mówi: pomóż sobie, a Bóg 

.ej pomoże... Jaka przysłość pełna wielkości staje 
przed wami, a wy nie wyciągacie ręki; by ją ująć, 
iuib wyciągniecie ją zbyt póżn-o!... Dla tych, któ
rzy jak ja, marzyli o serdecznym i trwałym soju
szu z wami, w  który -każdy ze swej strony wło
żyłby równą część -ofiar i korzyści — przyznaję 
ciężką jest rzeczą zrezygnować... Mówi pan, iż 
jestem -nadto niecierjiliwa, i to prawda, lecz po
rozumienie z wami było zawsze tem, czego naj
bardziej pragnęłam. Byłoby to małżeństwo z mi
łości, ni-e dopuść pan byśmy zawarli małżeństwo 
z rozsądku-. Jeżeli jednak mam sprecyzować myśl 
moją, to mogę tylko powtórzyć: obawiam się, że 
stracimy -okazyę...

Poruszywszy jeszcze kilka innych kwestyi 
cesarzowa kończy list słcw-ami:

(jeźU ta son, śnijmy go ^ałbi, niema w  tem nic 
złego‘‘„

Książę Metternich wypracował w istocie pro
jekt tajnej ententy; lecz gdy pfzyjecliał do Wie
dnia, rezultat był negatywny, ani cesarz Pranci-

{fcate, gmSote, *mbf© wVfefcfer | młci-śiei ó  sa 
r«urząd. o powndtowym j wojewódzEim oraz fe 
nych rodzajaefr samorządu. "W dalszym ciągu łr!. 
my cenne informacyd o onzeczuictuże ł sądown;- 
ctwie admataistracyjnem, władzy sądowej, atosun- 
ku db inaycli państw, obywatcLcb i cnoaoz en 
caoh, gwara ncyach konstytucyjny cl., .wreszcie o 
stanj-e wyjątkpwym.

StadjrsrcyŚMi i nstnój gospodarczy omawia prze- 
dewszytstkfem obraz f granice ziem ipdsfcch, pc- 
dział admmstracyjtij i ludność, którą rtozpafrujc 
pod iróżnema! kątami widzenia: Ludność wedłeg 
narodowości, ludność według wyznań, eoznńesz 
creińd lntfracSci, zajęcie, -przyrost. Datej czytamy 
o bogactwie naturalnem, krajobrazie i. ipołfc-żeniu 
goografkamem, glebie ziem polskich, florze | fau
nie, o  Jdopahiłacih | Źródłach mfoerułm di wreszi :
0 wytwórczości, pr^yczwm mamy znów w zględ- 
nflóne rlolnfctw-c, chów bydła, przemysł rolniczy, 
i-eśrictwo j przemysł drzewny, górnictwo i hutni
ctwo, b-md-ei, 'wscółdzieicziość, baufti, śno^sf ko- 
munfeacyjn*, skaib J wojskW, óświatę l nauk., pi
śmiennictwo: opiekę społeczną 1 zdrowotność. \

Dzieło stara się ująć Państwfo iPo»sl.k jako ca
łokształt i w tym cek oczywiście musi przejść do 
póraędku dsdermtgo m d sprawann, ItAre się je
szcze nie skrystalizowały lub też nie są załatwio
no definitywnie. Don© nie zawsze dokładnie od 
powiadają! rzeczywisfioM, brane są w przybliżę - 
nfu! — mkirb to z -książki tej wiefe się dowiedzieć
1 nauczyć można, w każdym1 zaś razśe jest to 
pierwszy czyn, mający ułatwić -obywatelom! Pań
stwa Plołskiegc 'poznanie swej O jczy jy .

NADESŁANI.

Deniysta ir*yi?S If§ii
p o  ir u c i ł  I o r d y n u je  K on arn źłta  y.ics;

Samodzielny technik-dentysta (Polak)
poszukuje posady. 17-51

‘ Zgłoszenia do Biura dzienników i ogłoszeń Sche< 
rera, Pasaż hausmana.

J . . R L I N G E R
Lwów, Pasaż Hars-mana 9, rapi.

ju ż  p o w r ó c i } ,  zaopatrzony wnajn-^raszt modcij 
K o i t y u m ó  w  i p l a i z c z y .

W  roizmiofwne nla- temat 'doniosłych dla- 
.państw.a: sprasw odlboidwyiyt k-rągu o-t-rzy- 
m fł masz współpracciwnlk (n) od jedne
go z wty!blt-rrtich obywateli tóa'sta nastę

pujące iintQresująic.e‘ szoze^óły, dotyczące 
zastoju w  tej dziedzinie gospoidairkS pań
stwowe!', Otc jak obe b ranną :

I.
Lwów, 20. sierpnia'.

Rc-zu przez rząd na wielką skalę,
zarfaszcza cud! o w i l i  'Mkwida-cyti wojniy; ąkeya 
cidbudowy kraju, rńestety do dłz ś nie postąpiła 
ani o krok1 naprzód. Przyczyny tego szukać 'na 
leży między inmenti w  gicspodarice Wo-jcrnegc 
Zakładu Kredytowego. 1 iiSiytucy-a ta stwerzo- 
.aą zd-stała —  jiak _wiadomo —  Celem cdbudot- 
wy kraju. Zrozumiałą jest -rzeczą, .że odbudo
wa kraju tylko wówczas taoże przynieść ko
rzyść społeczeństwo, jeżeli akicya je s t , szybką 
i praca nia.tyohmlnst podejfntoiwainą. Robocizna 
bowiem ! miateryały birdowlame iz każdym 
dniem idą w cenie w  gótre, dlatego też wszel
kie planry S koisztdrysy Imają' racyę bytu tjlko 
Wówczas, jeżeli między w ykonałem  planu ,a 
rozpoczęciem robtoityi uplytwa krótki okres 
cza^u.

Warunkiem tedy pomyślnego; fu^kcyctoc-
wa-oia' takiej WstyitneyS jest szyMd-e iząiłatwia- 
mie podań | bezzwł-oczma wypłata zalflczeCc nia 
rozpocz-ęcie budowy. Tąmu kar-dynaj-melmu wa. 
ruf.ikowi Wc-jennly Zakład kredytowy dotąd

tgek Józef ani jego m nistrowię nie byli skłonni iii e  uczynił zadość. Pcdatiią, zalegają nńes-ącą-

ml a nąwtet latami, gdyż zakład krępowany 
jest formiaistyką, która pmzy odbołJoWię ajbs-c- 
Iuttin8e nii-e powSnm1 m?eć zastoswwteiafta. Z tego 
więc powrldu poszkodov'-&irfa i ® isace«il skut- 
kalmS wnfjny żalą się. że Iepiejby wyszP ntą tem, 
gdyby wojieoiny Zakłiald Kredytowy- od pierw

sze j chwili im udtefeferfa pożyczki ódmówłl, ą 
jnlie fcrmalistyficą praeciąig|3ł s",s%rwę Latami.

Jeże® porówiif my cenię rofcocó;fay w  roki
1916 łub 1917 z  cenami dbecnemfl to różnfca 
wypadnie o kilkaset a m w et jkUBea tysięcy pińor 
ceft wyżej. T o  samo -odncisi się do malterj1s,lóv, 
buiddiwlenych. Jeże® przero znujatcwcjfi-ciii': 
wojną petentowi, który proskr o  pożyczkę w r
1917 udzielwio jej w  kwocie 1OC.O0O mk. 
kwoto ta zestalą mu; wypląconią w  r. 1919 M- 
1920. tc z t ej pożyczki . mierna otn żadnej kcrr< 
śd  rafazej ma niej traci Gdyby bowiem wów 
czas byl zacffewąl poiżyczkę pnywaMe cib: 
c'ążby z lichwliarslkim .procentdn, więcej byłby 
zysk-ai wykonując rdbotę z# jedlną deiesiątą 
część ceny obecne}.

To przewleka,nie -spraw formalfetyką jesi 
główną przyczyną, że do dziś zmiszczenkr w 
miastach jest takie same jakie było przed laty.

Roboty: na pokryde których wydia|e s'ę o 
becnlie miliardy, przed dwoma, łaty trnoema -by
ło wykonać kosztem kilkuset m roków .

Należy wisje usilnie dążyć do uchylenia 
przedewsey-stktem szkodliwej ^cnn^fetyiki Za 
kładu Kredytowego i dać imożndść poszkodic* 
warajfjm jak nłajszy-bszego r-atcw!2\'.ia- mlerć; i
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doprótoiadzeWŁa! gcfspcdarstwtą <fc> stam  pier
wotnego. Wszak powtoiao to leżeć w interesie 
rządo, aby zmiszczone wo^są warsztaty pnący 
dlmy Imiaszkatnie j gospodarstwa, zostały naj- 
ryctóej odłracfowdrae.

Należałoby również rozszerzyć działali 
ność W  ciernego Zafkłado Kredytowego w tyim 
kierunku, aby udzielał pożyczek aa przebudo 
wę, (oadbadowę j, dobudowę dotatów mieszkal
nych w  miastach i pod dotydfrczo so wymi wa 
rurkami gdyż w  ten sposób można by zachęcać 
właścicfielij tychże do powiększenia, ich liczby 
5 doprowadzeń^ w nflch ładu pod względem sa 
tofitamyta.

Tak, to wszystko czyni Wafszawę wciąż 
jeszcze miastem ntoczystem, a dlatego arite posia
daj ącem mftoścS iNarodn-

Ters.

î asek rra jarzyny i owocs.
Otrzymujemy następujące ciekawe o- 

bhczeaie o zyskach jakie ciągną producenci 
x sprzedawanych obecnie jarzyn i owoców:

■ Lwów1, 20. sierpnia. 
W  numerze 5979 „Gazety Wieczornej'4 była 

.-...j,,... opisana w  knonfce diuna wlaściciefiri melcmów i
Kierownic. WZK. aczkolwiek ludzie najlepszej horendalma cena 500 mk., która spadla do 300 mk.

woli, posiadający wiele doświadczetniiia życiowe
go, za maiło jednak posiadają energii Ich obowiąz
kiem byłoby zwrócić uwagę rządu, że łormalisty- 
ika, którą nakazywały władze centralne jest 
szkodliwą.

Aby twierdzenie to nie wydało się gołlosłtow- 
nem, to zaznaczyć należy, że w myśl statutu tej 
instytucyi udzielenie pożyczki jest tak długo nie- 
kwotowe, jak długo ekspozytura budowy, 'znajdu
jąca się na prowincyi nie udzieli swej opinii. Eks
pozytury te jednak z powodu przeciążenia pracą 
czy też irtnych przyczyn, pismi WZK. zupełnie nie 
załatwiają, przewlekają sprawę w  nieskończoność 
a upomnienia pozostają zazwyczaj bez skutku.

Wsikutek tego odbudowa kraju cśągmąć się bę
dzie przez dziesiątki lat i Państwa dtodawać bę- 
rfz:e niezliczone sumy. Będzie to grosz wyrzucony 
i nie przyniesie społeczeństwu tej korzyści, jak 
wówczas, gdyby odbudowa szła w  raźniejszym 
tempie i sprawy byłyby szybko1 i merytorycznie 
tałatwiane.

a może niżej.
Melony u nas trudno produkować i ityfldó iaJd 

rok, jak ten sprzyjał wzrostowi. Mogła być dum
na właścicielka i stawiał** wysfoką cenę, bo u nas 
tę roślinę mał0 uprawiają.

Natomiast, by za' zwykle miejscowe jarzyjjy 
żądał producent czy przekupień' tak kolosalnych 
cen, to już jest wprost wielkim grzechem, woła
jącym o pomstę do Boga. Jakiem prawem żądają 
na targu za głowę kapusty 50 mk.

tPirzytezyjmy się w ypro dokowania tej głowy 
kapusty, a zobaczymy wprost bezwstydny rabn- 
titek tych ludzi czy szakali. Podkład morga pola 
2000 mk., zobiornitowanie 50.000 mk., orka 2000, 
włóczenie 500, rozsada 2000, sadzenie rozsady 
2000, motyczenie 2000, pudgamięde 3000, podle
wanie 30C0,«sprząt 3000, razem 70.000 mk.

Wyprodukujemy na morgu tytko 16.000 głó
wek kapusty, więc jedna główa kapusty kosztuje 
około 4 mk., a przyjmijmy okrągło 5 mik. Produ
cent chce na tym morgu, sprawionym na parę 
Jat, prócz fasoli pomiędzy kapustą, ogórków, too- 
mopi, arbuzów, czy melonów, kapusty <fia siebie,
kaczanów z kapusty i liścia, zarobić na każdej 
główce 5 rak., więc już główka kosztuje 10 mit. 
Gdyby przekupień na targu zarobił wraz z do- 

Lwów, 20. sierpnia. stawą i piaoowem na główce 10 mik., w takim
1 znowu mi ktoś nawymyślał na Warszawę! Tuzie ta głowa kapusty kosztowałaby 20 mk.! Ja- 
Nie lubię tego, boli mnie to! Odczuwam to sta- ktem prawem żądają 60, 50, 40, 30 mk. i w tak 

le, jatoo poniżanie stolicy Polski, jako poniżanie bezwstydny sposób prowadzą wolny handel bez 
■ ;amej tPbłski. Mewątphwie, jest w Warszawie żadnej kontroli, trudno usprawiedliwić, 
dużo rzeczy złych, ale jest też mnóstwo wartości | To samo dzieje się z Smraemi codziennego u- 
bardzo dodatnich i trwałych. Dlaczego zapomina 'żytku jarzynami, a zwłaszcza z „zielonem". Sło- 
Bię o tych wartościach dodatnich, dlaczego z taką wem, dzieje się złodziejstwo i rabunek na glad- 
pianą na ustach mtieraz mówi się wciąż i wciąż o klej drodze! Bardzo wiele jest takich na wsi, któ- 
grzechach, powszechnie zresztą i od dawna zna- rzy nie chcą pracować na roli, lecz uprawiają 
nych? |wolny handel i w ten sposób lekko zarabiają z

Znam całą Polskę — kresy wschodnie i za- bezwstydnego zdzierstwa, wywołując co raz 
chodnic, prawie wszystkie większe miasta i wszę- i większą drożyznę.
dzio spotykałem się z tą nieukrywaną, często | Jeszcze większe zdzierstwa dzieją się przy

Z D F f A .

Z żalów polskich.

gwałtownie wyrażaną niechęcią.
Skąd to pochodzi? W  czemże źródło, tego 

kfkcewaźeiflfta, braku szacunku i surowego potę
pienia.

Wyjaśnienie znalazłem przypadkowo u To- 
wiańskiego. Wizyoner terni w  niesłychanie głęboki 
sposób charakteryzuje Warszawę i jej grzech, a 
czynni lio tak trafnie, w samą niezmienną istotę 
'rzeczy wnikając, iż charakterystyka jego słuszną 
jest i jedyną dn dzisiejszego dnia.

Oto jego słowa:
Z energii ciała i twardości ducha wyrodzil się 

ten warszawski, szkodliwszy dla Polaka, niż ton 
paryski dla Francuza. W tonie paryskim jest czę
stokroć samo niewolnicze poddanie się modzie: 
Trzeba robić jak wszyscy tani; w tonie zaś war
szawskim jest rozkosz ducha, czerpana z miłości 
grzechu i z oddania ducha grzechowi...

Jest to owoc' wielkiego zboczenia rodaków 
naszych' od drogi chrześcijańskiej, grzech, który, 
na nieszczęście ojczyzny naszej, wszedł w  modę
i poczytany został jako cywflizacya, jako wyższe 
wychowanie i uikształconie. Jest to ten wir, ten 
odmęt, w jakim żyje arystokracya na świecie ca
łym, w jakim żyje wielu, szczególniej we Francyi
ii w Polsce ą najwięcej w  Paryżu i w  Warszawie; 
jest to rozsypanie się, roztrzepanie się wewnętrz
ne i zewnętrzne, które dochodzi często do wa- 
ryacyi, lubo tej nazwy nie nosi.

I Więct
Emerwucya1 ciała i twardość ducha, rozkosz 

ducha, czerpana z miłości’ grzechu i oddania ducha
grzechowi, rozsypanie się dochodzące często d!o 
waryacyL.

sprzedaży owtoców, których produkeya z morga 
przynosg, wprost miliomowe zyski!

Nie dziwmy się, że coraz więcej noziszerza 
się złodziejstwo i rabunek. Każdy chce żyć, a kto 
niema dużo miareczek, ten zdobywa' je w  nieuczci
wy sposób! Czas najwyższy, by tej memoraltiośct 
tamę położyć! Jeżeli rząd nie chce zająć się tą 
piekącą sprawą, społeczeństwa samb musł stwo
rzyć samoobron?, bó tak dalej być nie może!

Społeczeństwo winno nie tylko pociągnąć nie
sumiennych sprzedających, ale także niesumien
nych kupujących, którzy płacą najwyższe ceny z 
lekkiem sercem, podczas gdy reszta uczciwej lud
ność? chodzi, jak błędne owce, znękana, zgnębio
na, aide wiedząc, jak dzień przeżyć 1

Konsument.

K R O N I K A .
Repertuar teatru miejskiego?

Sobota 20 sierpnia „Cyrulik sewilski". Go
ścinny występ St. Marynowicz i D. Jarosław
skiego.

Niedziela 21 sierpnia „Skowronek" z p. Lu
bicz.

Poniedziałek 22 sierpnia „Cyrulik sewilski*.
Wtorek 23 sierpnia „Romantyczni",

Wiadomość? teatralne.
.Ul" redivivus. Wszyscy pamiętamy jeszcze .Ul" 

nierwszy kabaret literacki we Lwowie w jamie handlu 
Szkowrona. Celem wskrzeszenia jego pięknych tradycy, 
powstaje ood *-> —ma nazw? rmwy teatr, lit- art, Ctó.y

otwiera z dniom 1. wrseśnia b. r. awojc podwoja wsafi 
przy uL Ossolińskich 10. Pod kiorowmetwess ąjrtys&nw 
plastyków i inżynierów przerabia ńę z gorączkowy*
pośpiechem salę i boczne ubikacye, dążąc do togo aże
by nowy lokal i scenka tak podj względem wyglądu 
estetycznego jak też walorów technicznych (kale tytery. 
oświetlanie, wygodne westybule, bufety i garderoby) 
były ostatnim wyrazem nowoczesnego "teatrzyku. — 
W skład personalu „Ula" wchodzą ulubieńcy lwowskiej 
publiczności, najlepsi artyści dawnej .Czwórki" i „Ba
gateli" Ł j. Seweryn Michałowski, Marek Windheim, 
Hanka Ordonówna, Bronowski, Mirski, Orwicz i w. i a. 
Repertuar nowej scenki obejmować będzie poza częścią 
solową, aktualne rewje, sketche i jednoaktówki, w któ
rym tc dziale zapewniono już sobie współpracę najlep 
szych sił literackich. — Otwarcio teatrzyku zainauguruje 
aktualna rewja za śpiewami i tańeami p. L „Polskie 
Monte Carlo* pióra jednego z wybitnych literatów 
lwowskich. Dyrekcya ,Uia“ spoczywa w ręku St Niem- 
czynowsk ego, reżyseryę prowadzi Bronowski, dyrygen
tem będzie znany muzyk i kompozytor Artur Muller, 
kierownictwo dekoracyjno-malarskie spoczywa w do
świadczonych rękach art malarza K. tCostybwWicza.

(k) Czy będzie pogoda? Na krótką chwałę tyjlh 
ko wyjrzało rankiem słońce z  pod ciemno pajpfe- 
latych chmusr, by po k3ku godzinach później ofcryć 
się znowu pod ciemną zasłoną. Nieibę było tak 
czyste i pogotdne rankiem, iż zdawało się, że po- 
ffoda znowu1 wraca do nas. Lecz swawolne słońce 
podroczywszy się x nami znittenęło znowu oa 
nieokreślony. Całe niebo pokryte obłokami nie 
zapowiada pogody.

Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwo
wie. Pod przewodnictwem p. Władysława Długo
sza odbyło się dnia 17 bm. walne zgromadzunS* 
akcyonaryuszy Powszechnego Banku Knedytowe- 
so  S. A. we Lwowie w sali posiedzeń tegoż Ban
ku. Uchwalono wypłacić dywidendę za rok 19120 
w wysokości 8 proc., przeznaczyć kwotę mk. 500 
tysięcy —, jako pierwszą ratę dla utworzyć się 
mającego funduszu pensyjnego dla 'urzędników i 
służby Zakładu, oraz zasilić fundusz reżerwOwy 
nadzwyczajną dotacyą mk. 300.000. Ponadto u* 
chwalonio ppdwyższyć kapitał akcyjny, wynoszą* 
ey dotąd mk. 21,000.000 — na mk. 100 mdlianów —i 
i zmienić zarazem związane z tern 'podwyższę 
niiem kapitału postanowienia statutowe. Na odby
tem po powyższerrt walnem zgriomadzemit posie* 
dzentiu Rady’ Zawiadowczej wybranjo ponownie jv. 
Władysława Długosza prezesem, a p. dr. Woj* 
ciecha Dziedzica wiceprezesem tejże Rady.

(?) KK>p°ty z drobnymi. Jak wiadomo w mie
ście daje się odczuwać brak drobnych pieniędzy, 
a kupcy nasj są w  wiełkim nteraiz kfcpodte, chcąc 
dogodzić swej klienteli. Od jednego a mch, właści 
cielą sklepu przy ul. Teatyńskiej, dowiadujemy się, 
że również niełatwo, zdobyć jest drobną monetę 
tam, gdzie oficyaJrńe 'pô wirnip się po nią zwracać, 
tj. w Dolskiej Kraj. Kasie Pożyczkowej. Informator: 
nasz przez dwa dni specyalnie z uszczerbkiem dlai 
swyćh zajęć sklepowych odwiedzał wspominaną 
instytocyę bez majmniejszegd rezultatu. iPterw- 
szym razem, 18 bm. okazało się, że wymiany ta
kie uskutecznia się tylko do godziny 11 przed 'po
łudniem, o czerń niestety nigdzie publiczności nie 
poinformowano. Gdy kupiec przyszedł dnia nastę
pnego, wyczekawszy się półtorej godziny przy o- 
kienku kasowem, od 9 do 10.30, dowiedział się 
wreszcie, że paeniędzy drobnych nie uzyska wcar 
le, gdyż niema ich w kasie.

Z CAŁEJ POLSKI.
(.) Odnówiente zamku krółewskleśfo w War. 

szawie. Wzdłuż najstarszych -części gmachu zam
kowego w Warszawie, po obu stronach' wieży wiła 
dysławowskiej poczęto ustawiać 'rusztowania w, 
celu odbicia kilkakrotnie nakładanego ma budynek 
wapna, pod którem znajdują się mpewrro freski i' 
płaskorzeźby w  'które zamek warszawski obfito
wał. Zrobione one były przez mistrzów włoskich, 
sprowadzonych do Polski przez króla Zygmunta 
Wazę. Doprowadzone mają być -równocześnie do 
pierwotnych kształtów sale ‘parterowe w  skrzydle 
władysławowskiem które zniszczone zostały 
przez Moskali. Wiele komnat, jak naprzykład po
kój muzyczny króla Stanisława, zalany jest wodą. 
Robota wykonywana wśród bąrdzc uciążliwych 
warunków, pójdzie w  szybkim tempie po wypro- 
wadzeniu się z zamku' oddziału II. Sztabu.

(.) Strajk szewców. W Częstochowie rozpo
czął się onegdaj strajk szewców. Żądają oni!! 5C 
nrocept podwyżki.
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t ;  DowÓ* węgla do Loć&L W  osta br„lch dniach 
wzmógł się dowóz węgla do Łodzi, przeważnie 
dla ■w iejkłego przemysłu.

PaftStWO, które dnia 16-go b. m. kupiło 
boa (lis ) przy ulicy Akademickiej 1. 26, w fir
mie „O szczęd n ość", za 4.000 Mkp., proszę we 
własnym interesie tamże się zgłosić. • 1236

<
fnmalidnra kalekom i cierpiącym na nogi poleca się 
tllWDliUUmt Pierwszorzędny Zakład obuwia ortopedycz
nego L. Nowosada, ww<Sw, Słowackiego 6, naprzeciw 
głównej poczty. — Liczne polecenia i świadectwa P. T.

Lekarzy-specyalistów. 10564

Na szerokim świecie.
O dobry inserat.

Berlin, w sierpniu.
Czytanie anonsów jest zajmującą lekturą, 

a ludzie, którzy inseratów nie czytają, nieświa
domi są wielu stron realnego życia. Czytający 
zaś inseraty włedzą o tern, że rozpadają one się 
na dwie wielkie grupy. Większa część jest tak 
obojętna, jak ludzie, którzy na ulicy obok nas 
przechodzą. Ledwie ich zauważymy i natychmiast 
zapominamy o nich. Lecz tu i ówdzie W; tłumie 
tym wpadnie w oko jakaś twarz i wbiją się rysy 
jej w pamięć naszą; tak też pewne inseraty, for
ma ich i treść zostają nam w pamięci. I tylko 
taki inserat jest dobry i spełnia swój cel. P o
wstają one wówczas, gdy kupiec, który wie, cze
go żąda, i fachowiec dysponujący środkami za- 
.biorą się do. wspólnej pracy.

Najlepiej uwydatnia się to przy przegląda
niu angielskich i amerykańskich gazet. Są przed
siębiorstwa, które wymieniają ty b o  swoją firmę, 
inne, które rozmawiają z czytelnikami, są takie, 
które wywołują tylko energicznie ceny na pewne 
artykuły, a na koniec jest pewna ilość inseratów, 
których celem  jest działać na masy. Dla każdego 
z tych celów  istnieje odpowiednia forma: dla 
jednych wystarcza najprostszy, łatwo czytelny, 
wyraźny druk, dla innych potrzebną jest uwydat
nienie zapomocą ramki i umiejętne rozłożenie 
tekstu, dla ostatnio wymienionych zaś musi być 
obm yślona celowa, estetyczna, wrażająca się w 
pamięć ilustracya.

„T extil-W oche", niemiecki organ handlu 
tekstylnego rozpisał obecnie konkurs, którego c e 
lem jest udoskonalenie inseratu. Konkurs przy
rzeka 40 000 marek nagrody za dobre inseraty. 
Rozpada się on na dwie części. Jedna zwraca 
się do firm, pragnie wyrwać kupców ze zwykłej 
obojętności i naśladownictwa do samodzielnej, 
czynnej akcyi, druga wzywa artystów, a głównie 
typografów, ażeby na przykładzie bladych i nie
celowych inseratów wykazali, jaki kształt i cha
rakter mieć powinny. Tak przy obmyślaniu inse
ratów, jak i wystaw sklepowych potrzebną jes ‘ 
•ciała w sp ółp ra ca  kupca  z artystą.

Polityka spirytusowa rządu.
Lwów, 20. sierpnia. 

Od 1-go b. m. jak wiadomo, rząd wprowa
dził dodatkową opłatę za sprzedawany fabrykom 
wódek spirytus. —  Cena ta wynosiła dotychczas 
540 Mk. za litr, od 1-go sierpnia wynosi 540 M h 
papierowych oraz 1 Mk. w złocie. Ponieważ je - 
4na marka złota kosztuje 400 Mk. papierowych, 
« ię c  cena spirytusu została podwojona.

Prezes zrzeszenia warszawskich fabrykan
tów wódek i destylatorów wyraził się o następ
stwach tego podwyższenia podatku spirytusowe
go i dotychczasowej produkcyi soirytusu w Pol
ic e  —  w sposób następujący:

Podwyższenie podatku od spirytusu wpły
nie oczyw iście w tym samym stosunku na cenę 
naszych wódek, a ponieważ nowe to obciążenie 
wprowadzone zostaje od 1-go sierpnia, podczas 
gdy unifikacya byłej dzielnicy pruskiej zapowie
dziana jest dopiero od  1-go wrześnią, —  więc 
wyroby wódtzane w Kongresówce i M ałopolsce

będą znowu upośledzone w porównaniu z po
znańskimi. Poza tern tak wysoka cena spow o
duje poważny rozwit tajn sgo gorzelnictwa , do
wodzi tego prosty rachunek: pud zboża kosztuje 
1.200 Mk., z puda zboża zaś można wyproduko
wać 5 litrów spirytusu, więc wyprodukowanie 1 
litra kosztować będzie 240 Mk.; przypuśćmy, że 
inne koszty pochłoną drugie tyle, a więc litr 
spirytusu w handlu legalnym kosztować będzie 
960 Mk., pozostaje więc czysty zysk w kwocie 
460 Mk. na 1 litrze. Jest w ięc rzeczą prawdo
podobną,®że powtórzy się to zjawisko, jakie ob 
serwowaliśmy, że były wsie, gdzie nie było cha
łupy, w której nie pędzonoby wódki.

W ogóle z powodu fiskalnej polityki rządu, 
produkeya spirytusu w Polsce niesłychanie spa
dła. D ość powiedzieć, że w r. b. wyprodukowano 
w Królestwie 2 miliony litrów spirytusu, podczas 
gdy przed wojną produkeya ta wynosiła 75 mi
lionów litrów. Bezpośrednią zaś przyczyną tego 
spadku produkcyi była nadzwyczaj niska cena 
spirytusu, wyznaczona przez rząd. W następstwie 
tego nikt nie chciał pędzić spirytusu, m im o, że 
ziemniaków było w roku zeszłym nadmiar, —  
w wielu m iejscowościach, odległych od kolei —  
nie m ogło być mowy o wywiezieniu ich na sprze
daż do wielkich miast. Niektóre gorzelnie pędziły 
niewielką ilość spirytusu, aby m ieć wywar na pa
szę dla bydła.

Tak samo jak z gorzelniami, postąpił rząd 
z rektyfikacyami. W styczniu zawarł rząd umowę 
ze zrzeszeniem spirytusowem -na rektyfikowanie 
spirytusu po 3 i pół Mk. za litr. Cena ta utrzy
mała się do lip ca ; w jaićej mierze odpowiadała 
ona kosztom własnym rektyfikacyi, niech świad
czy fakt, że Cena węgla zużytego do rektyfikacvi, 
była wyższa od tego, co  rząd płacił za samą rek- 
tyfikacyę (doszła ona do 4 Mk. za litr.) —  W 
lipcu podniesiono zapłatę za rektyfikacyę do 
dwunastu marek za litr, cena ta pokrywa zaled- 
wo koszta własne.

Nic dziwnego, że kraj nasz, kraj wytwór
czości ziemniaczanej, a więc z natury rzeczy — 
kraj wytwórczości sp rytusu —  nie tylko go nie 
produkuje w wielkich ilościach, na w yw óz, ale 
ma go za mało na własne potrzeby. Rząd dostar
cza fabrykom wódek zaledwo czwartą_,część za
potrzebowania. W ten sposób , dz ęid polit'ęe, 
rząd sam ochcąc wyrzeka s :ę wielomilionowych do
chodów z tego źródła.

Utworzenie Rady n9m:eśSn:Gżśj,
L w ów . ?G. s'trjjfiia.

„McbffOT P olsk i" ogłasza w numerze 176 
rozporządzenie -Rady M inistrów w p rzed m ib l 
c'e utworzenia R ady Rzem ieślniczej przy Mi
nisterstwie Przemysiłu i Handlu, jako. orgauji 
dSciflaidGzfcgo, Radia R zem ieślnicza jest p ow oła 
nia d o  w ypow iadania na żądanie Ministra P rze 
m ysłu  i Handlu opinii i staiwsanią w n iosków  w  
sp o iw a ch  n ze tóos l t drobnego przem ysłu , w  
szczególności zaś w  spraw ach, d o ty czą cy ch  
ustaw odaw stw a rzem ieśln iczego i d robne prze 
m y ś lo w e g o ; popierania rozw oju  technicznego' 
rzerrtidsł. w ykształcen ia  szkolnego, za w o d o w e  
ga  i ogóln ego 'm lodW eży rzem ieślniczej i prze
m ysłów  ej, oraz za w o d o w y ch  organ lzacy ; rze 
midśllnlków I dtrohinch p rzem y słow ców ’.

W  sk ja d  R a d y  wdhOdzą:
A) cztdakow ie z  unzędu: Mtnfster P rzem y 

Słu i Handlu Ińjb w y zn a czon y  przez niego za
stępca i delegow ani przez  Ministra urzędnicy 
Ministerstwa P rzem ysłu  Handlu, —  przedsta 
w ię e le  MBnBsterstw. W yzn ań  RełigĄrnycłi i O- 
św iecenią Publicznego, P r a c y  i Opieki Społe
cznej, R obót Publńcauych Skarbu oraz w  por 
szczegujniyeh w ypadkach  przedstaw iciele in
nych m inisterstw  u rzęd ów  pań stw ow ych , de 
fegewadij ma1 w ezw anie Ministra Przem ysłu  i 
Handlu.

B ) cz łon k ow ie  z  rtoimSrtacyi: 15 przedsta
w icieli rzem ieśln ików  i d robnych  p rzem ysłów  
có w , m ianow anych ma trzy  lata przez Mini
stra P-zem ysdu -  Handlu z  pośród kandydatów , 
projporeowanych w  potrójnej liczbie przez orga  
'tfea cy e  i irtstyrucye rzem ieślnicze f d ro b n o  
p rzem y słow e , k tórych  ł ’stę ustala Minister 
Przem ysłu  i Handlu ; 5 człon ków , m iaoow a- 
fiiycb .na trzy  lata przez Ministra Przem ysłu

9 Handlu z  pośród diziłąłaczy społecznych na 
polu rzemidsł i drobnego przemysłu.

Radzie przewodnicz*, Minister Przemy Ju i 
Handlu lub wyznaczony przez niego zastępca. Ra
da może ,do spraw specyalnydh wyłaniać z siebie 
stale kom’t ety i czasowe kemisye oraz przepro
wadzać ankiety. W komitetach i komisyach, wy
łanianych przez Radę, przewodniczą przedstawi
ciele Ministerstwa i Handlu, wyznaczeni przez 
przewodniczącego Rady. Minister Przemysłu, i Han 
dlu może powoływać zarówno-do Rady, jako też 
do komitetów i komisyi, rzeczoznawców z  głosem 
doradczym. W  profcołach Rady wanny być za
mieszczone opinie zarówno większości, jak i mniej 
szóści członków Rady. Czynności biurowe i wy
konawcze Rady prowadzi sekretarz Rady, wy
znaczony do tego przez Ministra z pośród1 urzęd
ników Ministerstwa 'Przemysłu i Handlu.

Kronika sportowa*
Lwów*, 20. sierpnia.

Wisła—Warta 3:0.
Czarni I. B.—W. K. S. (LuW!no 0:3 i 3:0.
WarsZa v. iaiiika—̂ Garnizon Pragi 3:0 (0:0X»
T. T. C.—Jutrzenka 4:1 (1:1),

*
WYŚCIG DYSTANSÓW BIELStK— T 

JODŁOWNIK.
Kraków, w sierpniu.

Dnia 6 bm. korpus oficerski: M pułku Rokitniatr- 
skich szwoleżerów przygotowując konie do tfry- 
ścigu dystansowego Warszawa—Dzików—Warv 
szawa, odbyć się mającego w  pazdizernika odbyt 
tytułem1 próby ma tery atu końskiego, jakim roz
porządza w danej chwili pułk, wyścig na prze
strzeni 124 kim. dzielącym Bielsk na Śląska Cie
szyńskim, stałem miejscem postoju pwłku od Jb- 
dłownika w  Limanowslc-em. mająftKrem jednego i 
oficerów pultu hr. Aleksandra Romera.

Komisya techniczna, układająca iWopozydyą 
dc tego przebiegu, głównie miałS nai wż^ęd®^ 
aby wyścig byl próbą wytrwałości koni, nie wy
czerpując i nfe rujnując tychże, jak fo nętyto m je* 
sce w poprzednich wyścigach r nas przed wojną. 
To też nacisk głównie był kładziony na formę ko
ni. w  jakiej się będą znajdować zaraz i na drogi 
dzień po. biegu. Na ępłowie. drogi w- Waxfowilcaclł 
był ';obnwiązkowy jednbgodfraoMpt>stójf gdzie ko
nie były badane przez stuardów . Maksymalny 
czas razem' z postojem oznaczono na 10 godzun 
Po upływie którego ko,nie przybyłe do mety pod
legają dyskwaliilkacyi', jak i! kpinie wyczerpani* 

drogą. Nagród honorowych 6, ii hst porhwatayi 
dla konia, który odbył dystans w  najfaótszynl 
szasie, { pozostał w  najlepszej formie. Na drugi 
dzień wszystkie konie po oględzinach przez sę« 
dziów, miały stanąć dio wyśclgiu <tecy<Jułąet,Ki-> k 
zwyc-ęstwie na przestrzeni około 100U nrtr. na fo
rze pooranym i bardzo Lórzystym.

Biorąc pod: uwagę, że droga jaką musieli je* 
chać oficerowie, jest szosa bita bez żadnych bon; 
wiodąca z góry na górę, «, budzo stromych wzatfo 
sieniach, podczas skwarnego dnia, reziufóat wypad! 
więcej jak świetnie, bc w ,przecięciu kilometr* 
rekondi na 4 trzy czwarte minuty, ©rzytem wszy- 
stkie kopjt. i jeźdźcy przybyli drogę w nadzwy
czajnej formie, korne wyglądały jak po zwyczaj* 
nym kijkokilomietrowym rpaoerze.

Do startu o  7 ramo na szosie w B iekku stanę
ło 12 koni, wypuszczbnych co 10 minut parami, 
Pierwszy w najkrótszym czasie, bo w  9 godzmnad* 
45 minut, wilczając w to i .postój, stanął u celow
nika w Jodłowniku rotrw&trz hr. Józef Młodeckf 
na półkrwi klaczy ,,G#tanie“, drugim' w 7 minut 
później przyszedł porucznik Kośnfński na półkrwi 
klaczy „Madame Louilou", następnie pc półgodzin 
nej przerwie w odlstęoach kiSkunastotoinutowyclj 
przybywali kolejno jeźdźcy wypełnfażac wszyscy 
warunki propozycyi.

Najświeższymi pierwszego dnia J następrreg<t 
dn:a okazały się Gitana, Zenko, Banzaj- Be®.'mjen« 
na, w pastępnym drtóu przy oględzinach odpadłe od 
startu 2 konie: „Madame LoufleuiT i „Styr“ , która 
pomimo świetnej formy i świeżości, niestety zie*. 
ka zabulaly na wykręccrwe stawu pęcinowych zaś 
10 koni stanęło dio walki Pierwszy po zacięty
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waHce o szyję stanął sfetó? alHnl walach „ZesiJcor 
pad poruczaM&m Dobrzańskim, drugim walach 
gniady M *  pomcznifciem Rud&itakim, za którym
0 ksb trzecią „Ciitana" pod i-oui As trzem hr. Mło
dociani, czwaic* JBamaj“  pod ponoCc^nkiein Ast- 
tomewfczem, pięta .JBezmrieimar pódl pornczni- 
tóarni L emanem. Dalej rozciągnięte Farys, AniU'lka, 
Eviiva, Qavotte. List pochwalny za przdbycie 124 
kilometrów w najkrótszym czasie i1 za najlepszy 
kondycyę konia został przyznany rotmistrzowi 
lir. Młodeckcifta za „Gitanę",

Oceniając z mnktn fachowego rezultat tej 
próby dochodzi się dlo przekoiiamia, że II anifkl 
szwolelż-srów dowiódł tern wielkiego z'imitowania,
1 znajomość? treningu koińa. co głównie ma <10 
zawdzięczenia fachów on nu kierunkowi | znajomo
ści dowódcy pułku, majorowi ORoppowi, duszą J 
ciałem oddanemu sportowi.

ZAWODy LEKKO ATLEryCZNE DLA 
CHŁOPCÓW.

Kraków, 18. sierpnia, 
y . M. C. A. Kraków urządza w niedzielę 

dnia 28. b. m. zawody lekko atletyczne dla chłop* 
ców , celem  zainteresowania sportem naszej m ło
dzieży. Uczestnictwo w zawodach dozw olone 
wszystkim chłopcom , także nie stowarzyszonym 
w wieku od lat 12 począwszy. Zawody odbywać 
się będą w czterech klasach, stosownie do wieku. 
Pierwsza obejm ująca 12 do 14-letnich, druga 
’ 4 do 16-letnich, trzecia 16 do 18-letnich, czw ar
ta współzawodników ponad 18 lat. W program 
ząwodów wchodzą biegi, skoki w d l, rzucanie 
piłką palantową, rzut dyskiem, rzut oszczepem , 
skok o tyce, rzut kulą i t. p. Zw ycięzcy każdej 
klasy będą mogli wziąć udział w zawodach ogól
nych z reprezentantami innych miast, urządza

nych p rz ił  yM CA w Warszawie 10. września. 
Koszta podróży na zawody ogólne dla zwycięzców 
ponosi YMCA. Bliższe szczegóły co  do wpisów 
będą wkrótce ogłoszone. Ćwiczenia przygoto
wawcze dla wszystkich ch łopców  odbywają się 
codziennie w parku Jordana pod kierunkiem in
struktorów yM CA od 1Q do 12 przedpołudniem

19. sSerpraia.
W  tutejszych sfetach ruskich omawianą jest 

głośno afera pieniężna dyplomaty niskiego z obow 
ziui Petruszewicza, która na podstawie zupełnie 
wiarygodnych infonmacyi przedstawia się nastę
pująco:

[We wrześniu 1919 r. przyjechał do Wiednia 
zaufany ks. metropolity S(zefttycfóegi>

ks. Lew Sembratowicz i oświadczył w  gronie zna 
jomych, ;że z poHeoenia wysoko' postawionych o- 
sobirtoSd politycznych jedlzie d'o Włoch, w bar- 
dzo ważnej mssyi1 politycznej. W  Wiedniu poznał 
się otn z  diełegatem Ukraińskiego Czerwonego 
Krzyiża, dtla wspomagania wojennych jeńców U- 
kraińców p. Dr. Andrzejem Okopenkiem i z powo 
łaniem się na swoich wysokich protHktotrów zao
fiarował zajęcie się losem jeńców uikrailńskich 
we Włoszech. Propozycyę tą przyjął Dr. Okop er
ko tem chętniej, że jemu samemu z ' powodu ja
kichś intryg politycznych me puzwoiiono na przy
jazd1 do Włoch, podczas gdy ks. Sembra to wieżo
wi zaopatrzonemu w diokumeifty dyplomatyczne 
i 3'sty polecające. nile robiono żadnych trudności.

Dnia 20 września wypłacono tedy ks. S. na

i od 3 do 6 popołudniu. Pierwsze w Krakowi: 
zawody w piłce koszykowej odbędę się w nie
dzielę dnia 21. b. m. o 6 popoł. na boisku mło* 
dzieży rzemieślniczej na Błoniach pomiędzy dru
żyną ambasady amerykańskiej z Warszawy i in
struktorami yM CA. z Krakowa.

rozdział zapomóg *tńrom w obezacr włoskich 
kwotę 13.SCD lirów włoskich i 11.450 koron) 

austryackich, 
a jak późnilej stwierdzono, odwiedzał on rzeczy
wiście obozy jeńców, lecz żadnemu z  mich nfe o- 
fiarował ani halerza. Pol jakimś czasie wrócił ten 
wyświęcony dyplomata do Wiednia i na usilne na
legania przedłożył wkońcu rachunki, kcz były to 
■rachunki hotelowe, kolejowe, restauracyjne I inne 
wydatki na własne jego potrzeby nie dorównu
jące zresztę ani połowie pobranej dla jeńców su
mie. Na liczno urgemsy ustne f listowne, ks. Sem- 
bratowicz obiecał wprawdzie wyfitezyć się, lecz 
zobowiązania swego nie dotrzymał.

Nie czując s;.ę pewnym we Wiedniu, po tym 
sufcoeSie dyplomatyczmym,

wyjechał ks. Śemfjratoiwjioz do AmeTyid 
i tam prowadzi dalej akcyą zbierania sklattek na 
ruskie ceie humanitarne. Wobec tego Dr. Okopon- 
ko wzywa gc pi biUśpzme w  <fc Sennikach d)o zwrotu 
pooranej sumy lub wyficŁenfa s5ę.

Wedle tut. informacyi, ks. Sembiratowfcz byl 
wysłannikiem ks. metropolity Sziej tyckiego tdio 
Włoch, gdlz:e torowa* mu drogę do Rzymu.

■" ....   1 1 """ ■ _ -J J - U 1 ""   - ..................

Wielka aftra pieniężna w ruskich sferach dyplomatycznych.
^Od naszego koŁesyondentaJ

Wyjaśnienia i porady w sprawach 1= 
ogłoszeń zupełn e bezpłatnie 

w Administracyi, Lwów, Sokoła 4. |= o g ło szen ia ; ODDZIAŁ DLA OGŁOSZEŃ  
I otwartr przaz ćały dzień do godz. 7 

wieczorem bez przerwy.

jB A K K fi  I W Y C H 9 W A S 1 S

NAU ftlYCIELA KORESPONDENCYI bańkowej nie- 
mieckiej poszukuje. Zgłoszeni, pod .Korespondenci “ 
w Administracyi. , 1237

P G S A O T  IP 3A C 3

Bteiirrr do s-.ycia przyjmuje .Szwalnia* przy ul. 
tyć kiej 1 A  codziennie do g. 5.

Tea-
857

Urzędnicy, buchalterzy, sekretarze itp., firm handlowych 
i przemysłowych mogą mieć znaczny dochód poboczny, 
pozostając ,na swoich stanowiskach. Oferty z poda
niem rodzaju i miejsca zajęcia kierowsć do Biura 
ogłoszeń A. Fiszer, Warszawa. Marszałkowska 119 
sub .Sowity dochód". 657

Urzędnik, rutynowana siła biurowa z praktyką dziesię
cioletnią w instytucyi ubezpieczeniowej, zdolny ko
respondent j )  >lsko-niemiecki ze znajomością bwhalte- 
FyJ, p szący^na maszynie, poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. Zgłoszenia pod .Hiob* do Adm. 1219

Ekonom z małą rodziną poszukają posady. Poste-rest. 
Wróblicz Szlachecki, S. Rogoński. 1258

STENOG13AFISTKI
bardzo biegłej, — piszącej szyiJTto na maszynie — 

poszuknje natychm<ast 1251

Zienr>skl Ba nk  Kredytowy,
Lwów, Jagiellońska 2. — Zgłoszenia w Sekretaryacie.

E U P K C , L>nZSDAŻ, Z A M U ttA

Kupię nmeblowanie dwóch lab trzech pokoi wr”  z 
mieszkaniem. Zgłoszenia: Biuro spedycyjne G. Luft,
Kościuszki 22. 1220

Motocykl w dobrym stanie do sprzedania. Firma Wi
told Tjranda, Podlewskiego 2. 1215

Węgiel oraz. brykiety, koks crórnośląski, węgiel krajowy 
i brykiety — poleca Dom Górniczo-Handlowy Sambor.

1209

Jtlłyńskie urządzenia komletne dostarcza bezzwłocznie 
„Pilol*, Lw^w, Batorego 4. 659

Kupuje ponieść polskie, francuskie, niemieekia oraz 
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 9010

Parcelę długości 30 metrów, Lewandówka, ulica Het
mań, ka — sprzedcm. Jaśkowska, Dominikańska 1. 4,
III. piętro. 1256

Canltora mlacarniatiego, r re
kompletnego z pasami natychmiast dostarczy „PION*, 
Lwów, ulica Lwowska 48, tel. 476. 1252

M f l I W I B  nowy 30/35 HP- 2 roz‘H U  2t K U r A l  9  J rusznikiem powietrznym
sprzeda .PION*. Lwów, Lwówska 48, teł. 476. 1251

Automobil ciężarowy, Bergirann,
42 HP., 4-tcnowy, prawie nowy, na gumach, sprzeda 
.PION®, Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 1247

Diesel 15116 HP., Ssrtę
natychmiast dostarczy ze skłr.du firma PION, Lwów* 

Lwów, Lwowska 46, teł. 476. 1221

Sprzedamy b
30 wagonów gerożdzi 3—5 cali 100 Mkp. klgr. 

loko Gdańsk. 1263
150 wagonów kokso gazowego 83 kor. czeskich 

100 klgr. loko Opawa.
Zamówienia przyjmuje pod „Spółka handlowa* 

Biuro Sokołowskiego, Jagiellońska 7, Lwów.

a M IESZKANIA, L & S A L 3 ,  S K I P I

Mieszkanie w Kołomyi: dwa pokoje frontowe i kuch
nia, komfort, w rynku, zamienię za równorzędne lub 
większe we Lwowie. Józef Kofler, Kołomyja, Ry
nek I. 72. 1259

Odstąpię natychmiast 2 mb 3 pokoi — nmeblowane 
lub nie — W śródmieściu, światło elektryczne. Zgłosz. 
w Admin. pod ,S . K.* 1257

Nafciarz posmknje 1 lub 2 ładnie umeblowanych pokoi. 
Zgłoszenia pod „Nafciarz* do Adm. 1255

I ASDUDT3
Akuszerka przyjmuje panie na' czas słabości i udziela 

porad. Dyskrccya. Lwowskich Dzieci 7 (daw. Polna).
1189

Kapelusze Pań i Panów przerabia na najnowsze fas>ny 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Rudolfa Nau- 
w— Lwów -wa ^ 562

Poszukuję dzierżawy folwarku okcło 100-morgowego, 
1 rzystąpię jako wsnólnik czynny do średniego majątku 
dzierżawnego, ewentualnie Wozmę w zarząd majątek 
w idministracyę dzierżawną i złożę odpowiadnią kau- 
cyę. Zgłoszenia nadsyłać: Ignacy Ei^enfeld, Stanisła
wów Kolonia Dorflera 11. 1123

■ <5>: iK A
Przedsiębiorstwo techniczno - handl.

L w ó w , Ź u li& s K łe g o  7.
Dostarcza: Samochody osobowe I ciężarowa 

z gwarancyą fabr. i używane. Łożyska kulowe. — 
Pneumatyki nowe i używane. — Bańki na benzynę 
i oliwę. — Wszelkie części składowe. — Tryby. — 
Kompletne wyposażenie samocuodów. 1994

Oni toaletowy „FEHOMEir
wzmacnia nerwy I o c l i  ieia, ni-tzbrdnj

środek w podróży.
Do nabycir we wszystkich aptekach, dr«guerya h 

perfumeryach i składach aptecznych.
GŁÓWNY SKŁAD: 113(7

LABORATORYUM CHEnilCZNO -  KOSMETYCZNE
.F E N O M E W ", Kraków, ul. Długa 50.

Do natychmiastowej dostawy
mamy do oddania 400 skrzynek szkła lanego 
do naświetlni, skrzynka po 20 tablic, o wy

miarach 2150 X  500 X  4 m/nu

ŻeDąs.9 płaskie 3 okrąg,
kg. żelaza płaskiego 25 X  11 m/m.

» * » 25 X  12 „
45 X  12 „

i* » » 45 X  11 •
• „  kwadrat. 35 m/m .
m p „ 3 8  m/m .
„ „ okrągłego 16 i 26 m/m.

Spółka Akcyjna Fabryki wagonótr

„W A G O N ”
1234 O S T R Ó W ,  K o lo  P o z n a n i a

10.000
10.000
17.000
10.000 
10.000 
12.000

100.000
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N a d e s z ł y

wiesze fransprlj KflSiK!
maszynowej i ołówkowej z fabryk krajowych 
i zagranicznych. Towar znakomity. Ceny bez- 
względnie konkurencyjne. Dostawa natych

miastowa. 1165
Zastępcy, we wszystkich miastach Rzeczypolitej 

eelem sprzedaży artykułów kancelaryjnych poszukiwani.

Tor. Ilartse „Ś W IA T O P E Ł K ”
K r a k ó w ,  Dział arf.-kenc.

„ T T T S T  R S X J  M “
SPÓŁKA TEpfiNICZNO HANDLOWA z ogr. 
od- BIURO 'NŻYN1ESK1S Kraków, iw. Mar
ka 25. FILIA LWÓW, Zygmuntotrska 15. Od- 

Izlał Borysław (IjlMMEL & HAUSER).
Buduje tartaki, młyny, fabryki zapałek, brykietów, 
instalacye elektryczne, przeniesienia siły. Dostar
cza maszyny parowe, kotły, lokouiobile, turbiny 
wodne, silniki ropne, benzynowe, dynamu-molory 
elektryczne, maszyny do obróbki drzewa, uszczel
nienia i ptyty klingerytowe, azbestowe i moonto- 

we, maszyny młyńskie i maszyny rolnicze. 
Zastępstwo n i Malopolskę fabryki wysięgów 
Fr. SCHULE, Feldi.ircbei. kolo Monachium. 

Wy| racowuje projekta i kosztorysy, udziela porad 
fachowych. Zakupu, i sprzedaż wszelkich maszyn 

używanych. 974

Apel do P. T. wszystkich Władz 
Rzeczypospolitej!

Po cenach konkurencyjnych

szczczególnie bezkonkurencyjni jesteśmy przy d o 
stawach kalki maszynowej, ołówkowe 
papierze woskowym do powielaczy, taś

mach do maszyn i t. p. i 166
Dostavcy wszystkich P. T . Ministerstw i

Urzędów Centralnych:

m . M im  „ŚW IA T O PEŁU < c

Kra; uw, Grodzka 15.

fD RH A bS MÓD 1 FORMY
oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wmdeń- 
skie i inne na sezon zimowy 1922 w największym wy

borze tylko u generalnego zastępcy
W A R S Z A W A  
ul. Karmelicka 11 

Telefon 63 — 29. 
UWAGA! Specyalne formy Międzynarodowej 

Akademii we azystkich rozmiarach. Księg .aniom i hur
towniom ceny redakcyjne. 6ó6

uorzc tyiru uB. Bregrian
P O T  i W O N
K nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo

biega m powszechnie znany
„ s  u d o r y

W pudełkach z sitkiem, wyrobu farmae, labor. .Apt. 
KOWALSKI' w Wi_riz_wie. Sprzedaż w aptekach, skła- 
uach apt. i p-rfumtryaeh. Sposób użycia dołączony do 
każdego pudełka. — Hurtowna sprzedaż. Przedstawiciel
stwo na Lwów i W»ch. Małopolską f, .O zon ". Hurto
wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów
nież hnrtowo do nabycia: Piotr Mikolasch i Ska i Apt.

Zwiąż. Wytw. Handl. Farm. 12357

CZAS

ODNCWJC

PRZEDPŁATĄ!
Zlaidą HoM

DERENI
TARNINY

JARZĘBIN Y
■ 1  — , , z a k u p i

FABRYKA LIKIERÓW i WÓDIK

JAN MUSZYŃSKI
opita z ogr. odp . 1033

LWÓW, U L . G R O D Z IC K IC H  L. 3 .

Walne Zgromadzenie akcyonaryuezĄ? naszej insty- 
tucyi, odbyte dma 17 sierpnia 1921 uchwaliło wypła
cić za kupon Nr. 9. akoyi naszej instytucyi I. i II. 
eirisyi im. wart. Mp. 140’— za rok 1920 dywidendę 
w wysokości

Ł j. Mp. 11'20 od •sztuki
Dywidenda płatna jest za przedłożeniem kupom 

Nr. 9 przy kasie Zakładu Głównego we Lwowie, ul. 
Jagiellońska 5 —7 oraz przy kasie Oddziaiu naszego 
w Krakowe, Rynek Główny 35 (Krzysztofory),

1263 Prwszeĉy Buk toBylnî  Ł
LINY KOPALNIANE
szyny normalno i wązkoior.
żelazo, miedź, cynę, m osiądz, w szelkiego ro“ 
dzaju blachy i druty, beczki żelazne i wszy
stkie inne artykuły techniczne dostarczamy  
z własnych składów. Reprezentanci fabryk i 
hut krajowych górnośląskich i zagranicznych

Ś W IA TO P EŁK "»»«
K R A K Ó W . 1164

Proszę odwiedzić nas na Targach Wiedeńskich.

NOWE i UŻYWANE

HIIIEDIIA tftSiWZ
maszyny do obrabiania drzewa, maszynj do obra
biania blacny. Narzędzia do obrabirma żelaza 
i drzewa. Wielkie zapasy składowe. — Natych
miastowa dostawa loco skład wiedeński. 232

„ P R A K M  A G “
Wiedeń IL Obere Adgartenstrasse 56. Tel. 46147.

LISOWSKI & LESKOWICZ
Shlid Aparatów i Przyborów Fotograficznych

RUTOWSKIEGO 7. L W Ó W ,  KOTOWSKIEGO 7.
B P  naprzeciw Katedry "^ 1

p o leca ją  p o  b ajeczn ie  nisK icb cen acb  aparaty fo tograficzn e, K lisze, b ło n y , papiery, 
cbem iRakia itd . wszystKo z n a jn ow szego  tran sp ortu . — PiTSrOWnia FofOgraflCZna*

K u p n a  o k a z y j n e ! !  m
Dla odsprzedawców i P. T. Fotografów zawodow. rahat.

Nakładem .SpóttJ akcyjnej -y d a w n iczeT , Redaktor nacntay Dr. gO O E g BaTTAGI 14. Zastępca reUnk;>a oac*. JER37 JC«HARSM ~
Drokj**,. s r /jk ł jjm ic. -P n -N - oL * * * * *  i-  0<JpOyr0 rtałrl— : ffAKYAN a u c a ą r ^  \
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